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ŚCINAWKA ŚREDNIA - gm. Radków (inf. wł.). Tak urozmaiconego obiektu zabawowego na
wolnym powietrzu, adresowanego do dzieci, w subregionie kłodzko-ząbkowickim jeszcze nie
ma.  Ścinawka  Średnia  będzie  tym  pierwszym,  gdzie  dorośli  fundują  najmłodszym  i
młodszym spory teren służący przygodzie. Choć ma być gotowy już niebawem, to oblężenie
na pewno przeżyje wiosną.

Przy szkole podstawowej w Ścinawce Średniej dobiega końca budowa placu zabaw zupełnie innego
od spotykanych powszechnie.  Wykonawca deklaruje,  że  inwestorowi,  czyli  gminie  przekaże ten
obiekt w połowie grudnia br., to jest z dwutygodniowym poślizgiem spowodowanym kłopotami z
dostawą niezbędnych urządzeń.
 

- Wreszcie dowieziono liny potrzebne na dolną część placu, gdzie znajdą się różne równoważnie
umożliwiające  dzieciom  ćwiczenie  sprawności  i  równowagi  zaburzonych  nadmiernym
przesiadywaniem przy komputerach - zauważa burmistrz Radkowa Jan Bednarczyk. - Cieszę się, że
niemal mieścimy się w terminie, bo gdy startowaliśmy z tym zadaniem, to wyglądało, że niektóre
urządzenia dostaniemy nie wcześniej jak w przyszłym roku. Dlaczego? Bo firmy krajowe, które kiedyś
zajmowały się ich produkcją, zaniechały tego. A tak roboty ziemne są zakończone, trawa zasiana,
osadzamy ostatnie elementy małej architektury...

Obiekt jest wyceniony na ponad 400 tys. zł,  przy czym gminę kosztował raptem...  10 proc.,  bo
wykorzystano pieniądze z projektów. I  to bardzo rozsądnie,  bo -  co podkreśla włodarz -  zanim
zabrano  się  za  jego  wykonanie,  posłuchano  wielu  głosów  wskazujących,  że  choćby  w  gminie
radkowskiej, posiadającej sporo placów zabaw, jeden do drugiego jest podobny, więc przydałoby się
coś zupełnie innego.
 

- Bujaczki czy huśtaweczki już tak nie cieszą, ale gdy pojawią się zupełnie inne urządzenia, np. wieże
linowe, to niekiedy trudno jest się do nich dopchać - dodaje J. Bednarczyk. - W Ścinawce Średniej
zastosowaliśmy coś na wzór wojskowego toru przeszkód: trzeba przejść rurą pod nasypem na drugą
stronę, znaleźć się w parku linowym, zaliczyć specjalny mostek równoważnię oraz ześlizgi, również
inne  elementy.  To  wszystko  ma  sprzyjać  pokonywaniu  lęku,  rozwijaniu  sprawności  fizycznej  i
funkcjonowaniu w grupie.

Kolorytu ten niepowtarzalny plac zabaw i rekreacji nabierze za kilka miesięcy.
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